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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a . —

Na wsparcie dotkniętych przez wylew Sanu 
i W isły włościan otrzymało c. k. Prezydyjum 
Rządu krajowego znowu od Magistratu tutej
szego 184 zr. 39 kr. 4 czerwone złote i 1 ru
bel srebrem ; tudzież odRedakcyi Gazety lwow
skiej dwie kwoty, jednę w ilości 73 zr. 45 kr., 
drugą w ilości 120 zr. 40 kr. jako nowe u n ich 
zrobione składki , niem niej na ten sam cel od 
JJWW. Cypryjana i W eroniki hr. Kom orow
skich 40 z r . ; nakoniec złożyli i inni dobro
czyńcy w Prezydyjum Rządu krajowego 12 zr. 
m on. konw.

C. k. Prezydyjum Rządu krajowego dopeł
nia przyjemnej powinności, ogłaszając te nowe 
datki, które ju ż  na ręce Starostów w Przemy

ślu, Rzeszowie, Tarnowie i Bochni na przezna
czony cel przesłano.

Lw ów  dnia 3go maja 1845.

—  Z  M o r a w i i  i S z l ą z k a .  —
Jego Excelencyja JW. Gubernator prowin- 

cyj Morawii i Szlązha hrabia U g a r I e , po  
kilkudniowej chorobie , zakończył życie W 
B e r n i e  dnia 25. kwietnia r. b.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
W ielk a  Rrytanija I Iriantf ja ,
I z b a  n i ż s z a ,  p o s i e d z e n i e  d n i a  21.  

k w i e t n i a .  W niosek pana W a r d  w wydzia
le , aby dotacyję dla kolegijum  w Maynooth 
nie z publicznego skarbu lecz z dochodów ko
ścioła protestanckiego w Irlandyi wyznaczono,, 
był dziś w dziennym porządku i z w ielkiem  
natężeniem czekano rezultatów dyskusji, która 
dalsze trwanie lub upadek ministeryjum roz
strzygnąć m iała.' Sir R . I n g l i s  zapropono
wał, aby dj^skusyję nad tym wnioskiem na pó
źniej odłożono, a chociaż Sir R o b e r t  P e e l  
okazał, iż gotów jest przystać na tę propozy- 
cyję, nadmienił jednakże, iż czyni to tylko dla 
tego, aby przeciwnikom  tegoż rozporządzenia 
nie dać powodu do użalania się na pośpiech ; 
korzystając także z tej sposobności oświadczył 
powtórnie, iż wszystkiego użyje , co  tylko J 
dzie w jego m ocy, by rozporządzenie to, zwła
szcza ze tak pomyślne w Irlandyi znalazło przy
ję c ie  , ile m ożności jak najspieszniej w usta-

ę zaaiienionem zostało. Z  tego powodu b ę 
dą wszystkie inne rozporządzenia rządu aż do 
przyjęcia bilu  dla kolegijum  w Maynooth, na 
bok odłożone. Obrady wydziału nad b ilem  dla 
se ninaryjurn w Maynooth i nad poprawka pa
na W a r d ,  odroczono na jutro, a jeźliby  w ten 
dzień nie rozpoczęto debaty, w ięc w  piątek to  
nastąpi.

W  i z b i e  w y z s z e j  przedłożono wczoraj 
znaczną liczbę petycyj przeciw  hilow i dla se-
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minaryjum w Maynoolh, a z oświadczeń wielu 
członków izb y , którzy pom ienione petycyje 
przedłożyli, można Wnosić, ze opozycyja ultra- 
torysów i m ężów  panującego kościoła przeciw 
tem u rozporządzeniu, będzie nie m niej żywą 
w izbie wyższej jak w niższej. Hrabia R. o- 

'  d e n  jeden z głównych organów tej partyi, 
m ów ił m iędzy innemi z w ielkim  zapałem za 
jedną z tych petycyj, którą zażądano, aby przed 
drugiem odczytaniem bilu  dla kolegijum  w. 
M ayn oolh , w izbie wyższej , mianowano oso
bny wydział izby , któryby rozpoznał dogmata, 
jak ich  tam uczą, i książki , jak ich  do nauki 
używają, i żeby zdał sprawo, czy te nauki są 
takiego rodzaju , aby je  wspierano.

Z  L o n d y n u  d. 21.  k w i e t n i a .  Zakoń
czona w piątek debata w izbie niższej , była 
jedną z najgodniejszych uw agi, a głosowanie, 
którem się zakończyła, było jednem  z tak nad
zwyczajnych, jakich  niepamięłano. Mowa opo- 
zycyi utraciła pom ału tę uam ięlliwość , która 
z początku była podstawą rozpraw pana M a- 
c  a u 1 ay, a lord J o h n  R u  s s e 11 wzniósł się 
do takiego stopnia godności a nawet wymowy, 
ja k  mu się rzadko wydarza. Ostateczna odpo
wiedź Sir R o  b e r ta P e e 1 tchnęła takimże 
samym d u ch em ; nie zniżył on się do odwza
jem nienia zarzutów swym przeciwnikom, lerz 
V3paniałomyśluie pom ijał stronniczą kwestyję 

i obwinienia opozycyi. W  obec swojej partyi 
—  tej partyi, której połowa już go opuściła,—  
w  obec wzburzonych religijnych namiętności 
Anglii, ogłosił ten minister swe postanowienie 
wymierzenia sprawiedliwości rzymskim katoli
k om  w Irlandyi, nie takiej sprawiedliwości, 
jakiej żąda demagog i repealista, lecz sprawie
dliwości angielskiego m inistra, który bez par- 
cyjalności i bez bojaźni krajem rządzi. A je 
dnak , pom im o wzniosłego ducha tej m ow y , 
stronnicze stanowisko wielkiego parlamentowe- 
go przewodźcy, paraliżuje widocznie tego w iel
kiego ministra. Sir R o b e r t  P e e l  znajdo
wał się w najprzykrzejszem położen iu : prze
konany o istotnem rozwiązaniu tej partyi, 
którą był u tw orzył, zdawał się być równie za
sm uconym  tak pochwałą swych przeciwników, 
jak  nieukontentowaniem zwykłych swoich stron
ników, które m ilczeniem  się objawiało. Potęga 
parlamentowego jego  stronnictwa jest złama
ną, dalszy bieg jego  polityki zatamowanym, jak
kolw iek ta ostatnia m oże być pojednawczą i 
konserwacyjną, światłą i dyskretną. Odtąd nie 

v  chodzi ju ż  więcej o walkę względem  tćj albo 
owej politycznej kw estyi, lecz o byt ministe- 
ryjalny. —  Stanowisko rządu staje się co chwi
la  niebezpieczniejszeni. Taktyka whigów utrzy

m uje Sir R o b e r t a  P e e l  tak długo na urzę
dzie , jak tylko m o aa, a przynajmniej tak 
długo, dopokąd jest nadzieja do składu gabi
netu whigów. Ale ten fakt jest niezaprzeczo
ny, ze w i ę k s z o ś ć  partyi konserwacyjnej g ło 
sowała przeciw S i r R o b e r t o w i  P e e l .  N ie
bawem rozpoczną się w wydziale rozprawy nad 
poprawką pana W a r d ,  podług której, jak wia
dom o, dotacyja dla kolegijum  w Maynoolh ma 
być wyznaczoną z dochodów irlandzkiego pro
testanckiego kościoła. Rzecz naturalna że ją  
rząd zbijać, a whigowie popierać będa. Jeżeli 
wtedy odszczcpieni konserwatyści zaczna ko
rzystać z form uł izby i będą głosowali wraz 
z w higam i, w ięc ministeryjum upadnie. Nie 
spodziewamy sio wprawdzie takiego związku, 
jednakże nie jest on niepodobnym do prawdy; 
bo jeżeli odszczcpieni konserwatyści istotnie 
postanowili udarem nić politykę rządu tedy 
tylko przez obalenie go mogą to do skutku 
przywieść. Zresztą bil dla kolegijum  w May- 
nooth jest tylko wstępem do teg o , co jeszcze 
ma nastąpić. Odwieczna kwestyja: w  jaki spo
sób m ożna łrlandyją rządzić ? przedłożona p o
wtórnie narodowi, zostanie tym razem rozstrzy
gniętą nie bez nadzwyczajnych zmian w stronni
ctwach politycznych, jakie rzadko kiedy w tym 
kraju się wydarzały. Podług zdania własnych 
fam ilijnych przyjaciół P e e 1 a , wydarzyło się 
ju ż  nie m a ło , coby go powinno było skłonić 
do ustąpienia z gabinetu

  d n i a  22go k w i e t n i a .  Z  obrad par-
lamentowych na dniu dziszejszym okazuje się, 
że tak izba wyższa jalt i niższa tylko krótkie 
mało-znaczące odbyła posiedzenia. W  izbie 
n iższej, w której znowu przedłożono liczne 
petycyje przeciw bilowi dla kolegijum  w May
n oo lh , oznajm ił pan S h a r m a n  C r a w f o r d  
że wniesie popraw kę, aby dotacyję dla May- 
nooth z dóbr koronnych w Irlandyi wyzna
czono.

—  d n i a  25.  k w i e t n i a .  W czoraj i one- 
gdaj wszczęto znowu debatę nad b ilem  dta 
kolegijum  w Maynooth , a to z powodu popraw
ki pana W a r d ,  by dotacyję dla seminaryjum 
w Maynooth zamiast z publicznego skarbu, 
z dochodów protestanckiego kościoła wyznaczo
no. Obawa o dalsze trwanie ministeryjum w sku
tek głosowania nad tą popi aw ką, okazała się 
bezzasadną, gdyż wniosek pana W a r d  został 
wczoraj 322 głosami przeciw 148 , a zatem 
większością 174 głosów o d r z u c o n y m ,  D zień- 
nik Morning Chronicie nadmienia w duchu whi
gów o tej debacie jak następuje: »Dotacyja dla 
kolegijum  w Maynooth z powszechnych p<?f 
datków krajowych, m oże być w końcu potrze?*
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tn ą , ale jeslto krok do nowych trudności 
na drodze rządu Irlandyi. Członkowie popie
rający liberalną politykę irlandzką są w wiel
kiej kolizyi z religijnem i m ocno-zakorzenio- 
neoii przesądami. Główny punkt w bilu Sir 
R o b e r t a  P e e l ,  który największą niena
wiść tu wywołał, zależy w tem , iż prote- 
stańci będą zmuszeni pośrednio przyczyniać 
s 'ę  podatkiem do wychowania rzymsko-kato
lickich  kapłanów, i że przezto ci ostatni uzy
skują nadzieję, iż na przyszłość opłacani b ę 
dą. Nie wynikaz ztąd to niebezpieczeństwo, 
iz takowy p lan , aczkolwiek sposób myślenia 
Irlandczyków ku Anglii bardzo przychyla, wy
wrze na sposobie myślenia Anglików ku Irlan- 
dyi skutek przeciwny ? My nie widzimy naj
m niejszej potrzeby, aby angielski lud do do- 
tacyi dla kolegijum  w Maynooth podatkiem 
się przyczyniał; nie potrzeba dręczyć prote
stanckiego sumienia takiem żądaniem , a pan 
W a r d  przedłożył w  stanowczy sposób jak naj- 
prościejszy plan uniknienia tych trudności. 
Okazał o n , ze Irlandyja ma dostateczne środ
ki w kościelnym swym majątku do uposażenia 
8eminaryjum w M aynooth, źe dochód irlandz- 
ko-protestanckiego kościoła nie zostaje w za- 

• dnym stosunku do jeg o  członków , to znaczy, 
że daleko przewyższa jego  potrzeby, i że nie
dorzecznością jest utrzymywać protestanckie 
kościoły i kapłanów tam , gdzie wcale nie ma 
gm in protestanckich. Odpowiedź sekretarza 
stanu Irlandyi, Sir T . F r e m a n t l e  wypadła 
bardzo słabo. Nie m ógł on lub też nie chciał 
poznać tego, o  czem  po nim  nawet- jeden 
z konserwacyjnych członków z H u ll, Sir W a l

e r  J a m e s  nadm ienił, 3 irlandzki kościół 
w teraźniejszem swem urządzeniu pozostać nie 
m oże i że zasada pana W a r d ,  aczkolwiek on 
teraz przeciw niej g ło su je , jednak w końcu 
musi zostać podstawą koniecznej reformy tegoż 
kościoła. Pom im o znacznej większości prze
ciw poprawce pana W  a i d , musi jednak ta 
debata m ieć bardzo ważne skutki, chociaż nic 
więcej się nie stanie; jak tylko to , że Angli
cy dokładniej nad odpowiedzialnością za dalsze 
utrzymywanie teraźniejszej, protestanckiej, ko- 

—■ ścielnej instytucyi W Irlandyi m yśleć zaczną. 
Nigdy ważniejszemi dowodami ani też [z w ię
kszą wymową nie okazano owej wielkiej nie
sprawiedliwości i niedorzeczności tej instytu
cy i, jak onegdaj okazał pan Ma c a u l a y ,  i prze- 
c ,vnie nigdy nie była tak słabą i niedołężną 
obrona, jak  ta, z którą przedwczoraj Sir Ja
mes G r a h a m  wystąpił. Sir R o b e r t  P e e l  
o ie  chciał wyraźnie przy tej sposobności m ieć 
udziału w kwestyi spornej.* >— Na początku

onegdajszego posiedzenia zapowiedział Sir R o 
b e r t  P e e l  na zapytanie lorda A s i i l e y ,  że 
przyszłych d n i , a to jeszcze przed trzeciem 
odczytaniem bilu dla Maynooth, jeden  z człon
ków gabinetu przedłoży zamierzone dalszo re
form y akademicznego wychowania w Irlandyi.

Z  D u b l i n a  p o d  d n i e m  17.  k w i e t n i a  
donoszą: rUczla na pamiątkę poświęcenia klu
bu w roku 1782, odbyła się wczoraj w  rotun
dzie i była przeznaczona najszczególniej do ob
chodzenia rocznicy irlandzkiej niepodległości. 
Było tam około 90 członków  klubu w  z ielo
n y ch , złotem  bramowanych m undurach, a na 
pobocznych ławkach filarowej sali , gdzie za
stawiono u cztę , siedziało około trzysta dam. 
0 ’ C o n n e l l  był przewodnikiem . Po skończo
nej uczcie i spełnieniu toastu za zdrowie Kró
low ej, zabrał głos 0 ’ C o n n e l l  i rzekł m iędzy 
inn em i: »Bracial D ziś, to jest dnia 16. kwie
tnia jesteśmy tu zgrom adzeni, a przed 63 la
ty, dnia 16. kwietnia, była Irlandyja po pierw
szy raz wolną. (Ogromne oklaski.) Od tego 
czasu upłynęło 63 lat, a między temi 45 lat 
niewoli i poniżenia w tak nazwanej unii z An- 
gliją ; 63 la t-u płyn ęło , ale spieszno zbliża się 
dzień , W którym się zakończy smutny czas u- 
cisku a ciemna noc rozpaczy poprzestanie ogar
niać nasz kra j, którego dzielność zniszczyła, 
nadzieję zawiodła, w którym nędzo i ubóstwo 
pomnożyła i którem u nic nie pozostawiła,, jak 
tylko ślady tyraństwa naszych ciem iężców  i na
szych własnych walk, które jeszcze tak pom y- 
ślnćmi dla nas nie były, abyśmy niemi chlu
b ić się mogli.* Polem  odczytał opis otworze
nia irlandzkiego parlamentu dnia 16. kwietnia 
1782, i rozwodził się obszernie nad owocze- 
snemi i późniejszemi dziejami Irlandyi. Od
czytanie to zakończył toastem na »prawodaw- 
czą niepodległość Irlandyi*, który z wielltiemi 
oklaskami spełniono. Pan S m i t h  O’ B r i c u  
wychylił toast za zdrowie »Ochotników z roku 
1782*, oświadczywszy poprzednio, że A nglija , 
po tem dłu-go-letniem tyraństwie i uciem ięże
niu , które przeciw Irlandyi wykonywała, nić 
ma prawa zadać od Irlandczyków ani się spo
dziewać , aby oni za snrawę Anglii krew swą 
przelewali. Radzi w ięc angielskiemu rządow i, 
aby się w żadną w ojnę z Ameryką nie wda 
w a ł, dopokąd Irlandyja nie będzie miała swe
go własnego parlamentu ; tymczasem powinno
ścią Irlandczyków jest t o , aby byli zdetermi
nowani, baczni i roztropni, a przedewszystkiem 
aby czekali, aż pokąd dla nich czas nie na
dejdzie. Inne toasty na pamiątkę G r a t t a n a  
za zdrowie O’ C o n n e l l a  i t. p . zakończyły 
ten festyn,
i

i
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Francyja*
I z b a  d e p u t o w a n y c h  na posiedzeniu 

dnia 21. kwietnia rozpoczęła obrady nad wnio
skiem  do ustawy, dotyczącym p r z e m i a n y  5 
p r o c e n t o w y c h  o b l i g ó w  na 4 %  p r o c e n 
t o w e .  Pierwszym m ówcą by ł pan L i a d i e -  
r e s ,  służbowy ołicer K róla, zbijał on ten 
Wniosek ze stanowiska legalności odwołując się 
do p . p. S t a n i s ł a w a  d e  G i r a r d i n ,  K a z i 
m i e r z a  P e r r i e r ,  B e n j a m i n a  C o n s t a n t ,  
którzy ju z  w roku 1824 przeciw panu V  i H e l e  
udow odnili, ze przemiana obligów  sprzeciwia 
eie zobowiązaniom  państwa przeciw  swym wie
rzycielom , do ówczesnego dzieńnika Constitu~ 
tionnel, który przem ianę tę nazwał kradzieżą 
popełnioną na właścicielu obligu , do pana 
T h i e r s ,  który w  roku 1836 rzek ł, iż hanie
bną jest rzeczą zmniejszać dochód właścicielów 
obligów, gdyż w łaścicieli, pobierających mniej 
ńiż 100 franków, jest nie m niej jak 143,000. 
S łow em , był on tego zdania, aby pom ieniony 
wniosek całkiem  odrzucono, prócz tego utrzy
mywał , że takowy obudzi tylko niedowierza
n ie i że całą budową finansów zachwieje. Po 
nim wystąpił pan de St. P r i e s t ,  który rów
nież tyle dowodów w przeciwnym duchu przy
toczył. Po przym ówieniu się jeszcze pana de 
S a d e i pana de L a m a r t i n e  przeciw , a pana 
de M o r n y  za w nioskiem , została powszechna 
ćysltusyja zakończoną.

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  dnia
22. kwietnia toczono dalej rozprawy nad prze
mianą p ięć-procentow ych obligów i odrzucono 
p ię ć  rozmaitych poprawek.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  przyjęła dnia
23. kwietnia ustawę o przemianie pięć-procen- 
low ych obligów  202 głosami przeciw 86. Po 
tej ustawie, która jeszcze ma wytrzymać ogniową 
próbę w izbie parów , mają być 5-procentowe 
obligi zamienione na 4/e procentowe ; dla tych 
nowych funduszów pozostanie prawo wypowie
dzenia n a  l a t  d z i e s i ę ć  zawieszone; wła
ściciele pięć-procentow ych obligów  mają się 
w  przeciągu d w u d z i e s t u  d n i  oświadczyć, 
czy tę przemianę mianowicie redukcyję pro
centu przyjm ują, lub czyli tez wolą, żeby im  
za pięć-frankowy oblig nominalnie tylko 100 
wypłacono. A że 4/2 procentowy oblig stoi na 
113 franków 75 centym ów , przeto każdy wła
ściciel przeniesie przemianę nad wypłatę. W ła
ściciele ob ligów , którzy się nie zgłoszą do 
przyjęcia wypłaty, będą uważani jako c i , któ
rzy chcą przyjąć przemianę. Wyjątki ustano
wione są tylko dla 5-procentowych ob ligów , 
które ma legija honorowa, kasa inwalidów ma

rynarki, iszp ila lów , tym wynagrodzi s k a r b  pu
bliczny to , co przez redukcyję procentów w do* 
chodach utracą.

Kurs obligów  pięć-procentow ych utrzymuje 
się ciągłe, stoi on dzisiaj na 118 franków 60 
centym ów dlatego, ponieważ jesteśm y przeko
nani, ze w tym .roku nie przyjdzie redultcyja 
do skulku, gdyz izba parów jest przeciw t :- 
m u rozporządzeniu, a na wszelki sposób, jall 
sądzą, założyłby w końcu Ifról przeciw temuż 
swe neto.

Pan G u i z o t  przyszedł całkiem  do zdrowia, 
i zajm uje się ju z  znowu czynnościami swego 
departamentu.

Rozporządzeniu Sir R  o b e r  t a P e e 1 wzglę
dem dotacyi dla ltolegijum  w M iynooth , od
dają dzienniki francuzltie jednogłośną pochwa
łę, a Journal des D ebats , po ostatniej m owie 
pierwszego ministra A nglii, uwielbia nadzwy
czaj jeg o  politykę, oświadczając, że, jeżeli pier
wej okazywał obawę, takowa nietyczyła się za
sady b ilu  dla Maynootli, lecz była wywołaną li 
tylko przez stanowisko stronnictw i stan pu
blicznej opinii w  Anglii. »Jestto im ponujący 
widok®, m ówi potnienione p is m o , rpatrzyć, 
jak pierwszy minister bez wahania się tak urzę
dowe swe stanowisko jako też swe znaczenie 
jako naczelnik parłyi naraża na niebezpieczeń
stwo dla przywiedzenia do skutku rozporządze
nia , lttóre ma za słuszne , i jak wspaniało
myślnie przewodźca opozycyi udziela pom ocy 
swym przeciwnikom , Którycbby m ógł obalić a 
m oże nawet wznieść się na Ich miejsce.®

Szwąjcaryja.
Z  ' k a n t o n u  L u c e r n y .  Za pośredni

ctwem federacyjnego reprezentanta, landamani 
N a f f ,  zawarto dnia 23. kwietnia po dw udnio
wych negocyjacyjach m iędzy deputowanymi 
z Lucerny a posłami kantonów B erny, Solury, 
Z iem i Bazylejskiej i Argowii, które miały naj
większy udział w wyprawie ochotników , trak
tat, względem  wydania jeń ców , który wkrótce 
przez wszystkie strony ratyfikowanym będzie. 
Deputowani negocyjowali wprawdzie tylko im ie
niem  jeńców  i uczestników w wyprawie, a nie 
im ieniem  swych kantonów, ale można się spo
dziewać , ze rady Berny i Argowii wstawią się 
za wypłaceniem wynagrodzenia ze skarbu pań
stwa, fi że posłowie z Solury i Z iem i Bazylej
skiej pójdą za tym przykładem. Podług za
wartego traktatu otrzyma Lucerna wynagrodze
nie 350,000 franków , to je s t , Berna zapłaci 
około 70,000, Solura 20,000, Ziem ia Bazylejslta 
35,000, Argowija 200,000, a reszta kantonów, 
które m iędzy jeńcami mają także ziomków,
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25,000 franliów- Rontrahcńci spodziewają się, 
ze Sejm  na przyszłem, zwyczajnćm posiedzeniu 
weźmie na siebie koszta łożone na ściągnięcie 
w ojska, które niemal 1 3 0 ,0 0 0  franków wynoszą. 
Lucerna przyrzeka wszystkim cudzoziem com , 
którzy m ieli udział w wypadkach dnia 8. gru
dnia 1844 , dnia 31. m arca, 1. i' 2. kwietnia 
b . r. zupełną amnestyję ; o- mieszkańcach Lu
cerny , którzy do wyprawy n ależeli, nie ma 
wzmianki w traktacie, jednakże spodziewają 
się,  ze i na nich będzie rozciągniętą amnestyja 
ezyli ułaskawienie.-

K oncert, który Galicyjskie Towarzystwo mu
zyczn e  wyprawiło na dochód nieszczęśliwych 
mieszkańców Galicyi powodzią dotkniętych, od
był się dnia 3. maja w sali tegoż Towarzystwa. 
Z  prawdziwą przyjemnością przychodzi nam m ó
wić o wykonaniu myśli dobroczynnej, za którą 
prawdziwą wdzięczność im ieniem  ogółu oświad
czyć winniśmy. Myśl tak szlachetną trudno 
było W piękniejsze ubrać c ia ło , ani tez Jtar- 
m oniczniejszym  do publiczności przem ówić j ę 
zykiem  za cierpiącą ludzkością , jak zbierając 
w jedne piękną całość rozmaite talenta, które 
nie wahały się z domowego ukrycia wystąpić, 
by się przyłożyć do dobrego uczynku. Całe też 
zebranie słuchane i słuchające nosiło cechę 
Szlachetnej jedności towarzyskiej, rozum iejącej 
się nawzajem : z jednej strony były talenta ,
współczucie z drugiej, a z obudwóch dobre 
c h ę c i , i to W zgromadzeniu tak lieżnem , jak 
go dawno nie widziała sala koncertowa. Ani 
tez nam godzi się wdawać w rozbiór tchnący 
myślą recenzyi , co tem łatwiej przychodzi, ze 
słuchając , zapom inaliśm y, iż to jest koncert 
amatorski. Wszystkie oddziały z rów'nym od
dane były zapałem , którego odbicie w słucha
czach odzywało się szczurem i oklaskami. Po 
U w e r t u r z e  odegranej z wielką precyzyją 
przez c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  m u 
z y c z n e g o ,  nastąpiła ary/a z opery Nabucho- 
donozor p. V erd ego , z towarzyszeniem dobrze 
dobranego ch óru , i gry p. I i e s s l e r a  na for- 
pianie. Trudność lej aryi zwalczyła panna Ka
rolina K o l i ń s k a  z zadziwiającą lekkością, 
do której je j pomagał głos czysty i silny, po
łączony ze śmiałością wykonania. Duet H e r  za 
na dwóch fortepianach przez pannę Robertę 
T e i s s y e r e ,  i pana K c s s l  e r ,  z gustem 
i biegłością wykonany, uprzedził wygłaszanie 
*ywe i wesołe pana Kajetana B a r ą  c z a ,  który 
bardzo trafnie wybrał sobie do tego celu jedną

z lepszych balad O d y  n c a : W esele. Nastąpiły 
potem- tearyjacyje D a w i d a ,  odegrane na 
skrzypcach przez p. Tytusa J a c h i m o w s k i e -  
g o ,  z towarzyszeniem panny Olim pii J a c h i- 
m  o w s k i e j  na fortepianie. Ilompozycyja la 
śliczna, i doskonałe oddanie przez te dwa nasze 
rodzinne talenta, były niem al najpiękniejszą 
częścią koncertu, chociaż ostatni s e x  l e t z L u -  
c y i  z L a m m e r m o o r u  walczył o palmę 
zwycięzlwa , i samą pięknością znanego nam 
utworu D o n i z e t t e g o ,  i wykonaniem 
wdzięcznym panien Julii A m  k r o s  d e K e c  li
t e  n b e r g , i Józefy Y  i t a 1 i , i panów R u f  a, 
U l l m a n a ,  K o r n e c k i e g o  i T i t z a .  —  
Zadowolenie publiczności było niezm yślone, 
i na wszystkie oddziały równo rozdzielone 
a jeże li powtórzonem i oklaskami wywołano 
piękne panie, które'śpiew ały ig ra ły , hołd ich  
wdziękom  oddany , uie był pewnie z krzywdą 
słusznych pochwał winnych talentowi i dobrym 
chęciom .

W  czasie tegorocznego jarmarku na ś. W oj
ciecha w R z e s z o w i e ,  dany był na wspar
cie włościan przez wylew W isły uszkodzonych', 
koncert przez amatorów. Do lego szlachetnego 
uczynku przyłożyli sin : hrabianka B u r g i-
n i o n  grą na fortepianie, panna S t r a s z e w 
s k a  śpiew em , a pan H o r n  grą na- skrzyp- , 
cach. Czysty dochód wyniósł 450 zr. m . li.

I W i e d e ń  został dotknięty przez powodź, 
tem dotkliwszą, że się na nią przygotować nie 
m óg ł, i że najwięcej ubodzy mieszliaócy przed
m ieść od niej ucierpieli. Dnia 24go kwietnia 
0 4ya godziniepo południu oberwała się chmura 
po nad przedmieściami Dornbacli i llernals tali 
gw ałtownie, że w olia-mgnieniu małe strumyki 
zamieniły się w rwące p o tok i, i w kilku m i
nutach Dornbach, llernals , wiele okolicznvch- 
placów i ulic na trzy stóp wysoko zalały. W  do
mach niżej położonych, były nawet miejsca na 
5 /a  stóp pod wodą. Najwięcej ucierpiała ulica 
Pfluggasse i Gowenyasse. O okropności spusto
szenia można powziąć wyobrażenie z tego , że 
całe drzewa, mosty drewniane, słupy z latar
niami, sprzęty w izbach i składy na dziedziń
cach, wszystko to uniesione zostało*. Tu i owdzie - 
musiano nieść ratunek na łodziach ; w wiciu- 
domach powybijano od tyłu ulic otwory w mu- 
racli, aby przez nie a nawet i przez Wyłamanie 
dachów ocalić życie mieszkańcom. W oda na
niosła do mieszkań m ułu na kilka stóp wy
soko; domy przesiąkły całkiem  wilgocią, wiele 
z nich musiano popodpierać. Mnóstwo jest ludzi 
całego swego mienia pozbawionych. Gazety 
wiedeńskie wezwały mieszkańców stolicy do- 
składek dla nieszczęśliwych.

£ *



Wyczytujemy w K uryjerze warszawskim, o 
trwającym liczuym  zjeździe cudzoziem ców w 
O r e ł n i e, mianowicie zaś o towarzystwie ze- 
branem z licznych rodzin polskich-, przyby
łych z Królestwa P olsk iego, z Rossyi i z W . 
Księztwa Poznańskiego, które prócz innych za
baw , zajm uje się taltze teatrem amatorskim. 
Jakoż niedawno temu dawano w znakomitych 
domach polskich , kilka przedstawień sceni
cznych , a między innemi kom edyję pod na
zwą : D rażliwe położenie  (Une position deli- 
cate).

W  Królestwie Polsktem jest teraz prócz W ar
szawy, ośm  towarzystw scenicznych, m ianowi
cie : w Gom biuie, w K oninie, w Krasnymsta 
w ie , w K utnie, w Lublinie, w O strołęce, w 
Płocku i w Sieradzu.

Dnia 23. kwietnia r . b . znaleziono w Lw o
wie p u l a r e s  z p i e n i ę d z m i .  W łaściciel 
n iech się zgłosi do Redahcyi Gazety Lwowskiej.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
CZ korespondencyi prywatnej.J

Z  Tarnow a , dnia i .  maja. Przecież docze
kaliśmy się wiosny : śniegi nad spodziew prędko 
poginęły, ziemia stężała i od 14 dni ju z  W polu 
robió się daje. Nie zaniedbują też g o s p o d a r z e  
robot w p o lu , ale spieszą z niemi o ile  tylko 
wycieńczone siły bydła roboczego dozwalają. 
Stan biednych wieśniaków nad rzekami Dunaj
cem  , W isłą i W isłoka trudny jest do opisania, 
nędza pom iędzy nim i nadzwyczajna , całe w ło
ści tułają się p o  wyżej leżących okolicach o że
branym chlebie , a w polu nie można jeszcze
1 nie ma czem  r o b ić , bo bydło pogiuęło i nie 
ma czem  zasiać. Z  głodu, nędzy i wilgoci panuje 
w tych nadbrzeżnych okolicach niezwykła śm ier
telność.

Oziminy wczesne pięknie wyglądają, późn iej
sze po części poginęły. Cena zboża ciągle i 
znacznie s ię  podnosi : za korzec pszenicy płacą 
5 zr.48  kr.,, żyta 5 zr., jęczm ienia 4 zr. 48 kr., 
owsai 2 zr. 36 k r . , grochu 3 z r . , ziemniaków
2 zr. m . k . —  Za garniec okowitej 30-stopnio- 
wej płacą po 45 kr. m . k.

Z  Ołomuńca. Targ na w oły dnia 30. kwietnia. 
Na ten targ przypędzono 016 w ołów  : m iędzy 
temi było kilka partyj lepszej jakości. Z  cena
m i trzymano sie zbvt w ysoko, atoli nareszcie 
musiano- ustąpić.

Przed largiem poszło przez Lipnik na sprze
daż do Wiednia 138 wołów niejakiego 13 e k 
z Galicyi : para tych w ołów  szacowana na 10 
cetnarów. Także A l t m a n n ,  z Cieszyna, po
słał koleją zelazną 70 w ołów , których parę na 
1 0 %  cetnarów szacowano.

Na naszym targu było kilku kupców  z W ie
dnia. Spodziewamy s ię , że i kupcy z Czech 
zaczną u nas niebawem kupować.

Na przyszły tydzień spodziewamy się do 1500 
wołów .

P r z y p ę d z i l i  na  t a r g :  l )  Rerl Inim er-
g lu ck , z Czyrnej, 72 w ołów ; 2) Tenże sam , 
zJu row iec, 66 ; 3) Jos. K iedel, z Siemuszo- 
w ej, 54 ; 4) Ant. N owak, z T u lig łów , 6 0 ; 5) 
Walenty A lbrecht, z D u lib , 120; 6) Aron Leib 
L ein fe ld , z Czerniejewa, 55. —  Małemi par- 
tyjami 489. —  O gółem  916.
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Stado Nr. 1. p o  części dro
bnemi partyjami rożku-

Stado Nr. 2. do Wiednia 60 313 _ -- 9
Stado Nr. 3. detto 50 347 9 1(4
Stado Nr. 4. do Wiednia 60 325 -- -- 9
Stado Nr. 5. po  części ma

łemi partyjami rozku-

Stado Nr. 6. do Bystrzyc 52 265 3 7  W
Małe partyje rozkupiono.

*  # *
Na wsparcie mieszkańców

wodasią Sami 1 W isty dollutlęljćla,
złożyli u c. k. Prezydyjum krajow ego: m. k.
P. P. urzędnicy c. k. Sądu karzącego

w L w ow ie , ze wspólnej składki . . 60 zr.
Pani B a b e c k a ...............................................   5 »
Majorowa Kiss cl . . . . . . . .  5 »
Ludwik Zieliński .   5  — 1

W  Dzienniku urzędowym  dzisiejszej Gazety,, 
umieszczony jest l ig i  spis s k ł a d e k ,  które 
na wezwanie c . k. Radcy i Burmistrza miasta 
Lwowa wpłynęły, na poratowanie włościan ga
licyjskich powodzią Sanu i W isły dotkniętych- 
Wykazana summa ogólna obudwu spisów wy
nosi 1291 zr. 43 kr. m . k . , 5 dukatów i 11%. 
rubli śrebrnych.

Redaktor J. 3J. Ka mi ń s k i . — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K rat tera* 
• Cbrukiem P io t r a P i l ie r a w e  Lwowie, ł  j


